
Prenumerata na zwyczaynyrn pa­
pierze zip. 1 2 , na francuskim zip. 15 . 100. Pojedynczy numer na zwyczay- 

nym papierze gr» 10.
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OB SE RW A C Y1 E M ETE OR  OV.Or IC Z NE .
Barometr  dla lepszego porównania  z redukowany na  O °  Reaumira .
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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
P aryŹ 11 P aź d z '  er nika.  —  Następca 

t ronu xiąźę Orleans,  niecbce zai iadać w izbie 
p a th\v podczas kiedy  takowa zamieni się w sąd 
naswsższy  przeciwko czterem exm'n ' t t ro tn .  — 
PrOług urzędo a vch wiadomości zA lg ie ru po d  
d.  26 września,  J - ne r a ł  Clauzel  w bardzo do­
b a c h  znaj  duje się stosunkach z Arabami Po­
rządek i ufność,  wszęd) są przy wrócone. Dzien- 
jiik Temps  u t r zymuje,  że gdy xiąźę Raguzy 
p r t ‘ S'ęg? na wierność złożył ,  ma prawo za­
jąc swe mieysce w izbie parów i n leżiC do 
sądu Bajwyzszego przeciw byłym min i s t rom.— 
D z ie 0 0 '^ '  angielskie donoszą, że w krótce mają 
wyjść na widok Poezye R.jt z y ld a  i kompanii .  
Jest to oczy wtście parodya z tego bogateg Kre* 
zusa , który cod z en. z dukatów układa wier ­
sze i o takich wierszach dzień i noc ,  tylko 
m ' ś l i ;  i dla lego obok tytułu poetv, osmego 
mędrca świata należy m u indygenat.

Przy Otwarc iu otiegdayszego posiedzenia 
izby deputowanych,  trzey deputowaui złoży.

li  19,000 fr. na bińrze ,  dla ranionych Pary-  
żan z różnych miast, nadesłane.

M oguncya 7 Pa źdz iern ik a .—  Przed ki lku 
dniami  triały chłopiec uliczny,  nape łni ł  t rwogą 
całe miasto nasze ! Przechodząc koło urzędu 
celnego, k rzyknął  na urzędników tamteyszych: 
“ Za mykayc ie  czemprędzey  umsze kanct l la-  
ryi ' , bo oni za  pół go dz i ny  póydą  !... Al la rm 
powstał ogromny,  chłopiec uciekł . . .  i niezaraz 
mógł  bydź schwytanym.  Tymczasem donie­
siono o tym wypadku w ład zo m, przez co nawet  
widowisko w teatrze doznało zamieszania .— 
Późmey chłopiec sam się p rzyzna ł ,  że tylko 
sobie żart  zrobił.! (Gazeta Wrocławska .)

A r n h e i m  1 2  Września.  —  Nadeszła tu 
wiadomość,  że całe duchowieństwo b e l g i j s k i e ,  

oharowało się królowi pomagać w usiłowa­
niach do przywrócenia w tym kraju spokoy. 
ności.

L i z b o n a  2 6  Września  —  Uwięzienia 
t rwają tu ciągle. Codziennie przybswają tu 
gońcy z Hiszpanii  j osU.ni  sn.ał przywieźć
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bardzo ważne d e i e s z e ,  tey osnowy:  , i  rząd 
his p ński memoże  obiecywać źadney pomo­
cy tuteyszemu dworowi ,  na przspadek r g f it -  

nego powstania.— Pieniądze papierowe t rzy­
mają się tu zaledwo w 1J3 wartości.'— Roz­
chodzę Się atoli znowu pogłoski o amnestyi ,  
o uznan iu  Don Miguela przez Anglię,  i zmia­
nie ministerstwa.  Niezawodną jest r ze czą ,  
iż Doń Migupl przesłał  swemu ajentowi w 
Poryźu list wierzytelny z uznaniem nowego 
rządu we F r a ń c y i j  krok ten doradziła inu 
Hiszpania.

A n t w e a p i a  12 P a źd z  e m i k a . —  Przednie 
itraźe wojska naszego w Compenhout  , są 
ciągle napastowane przez rokoszan,  których 
ustawicznie atoli odpędzają.  Małe  tę naja­
zdy, niemają nic innego na w ido kn ,  jak tyl ­
ko pewnie zamiar ,  przekonania się o naszey 
s i l e . —  Margraoia Cu lha t ,  k tó remu powie­
rzoną jest obrona Bru xe l l i , przybył  tu wczo- 
ray jako par lamentarz do xięcia Oranu.  X>ą> 
Żę Kozłowski (*) towarzyszył  mu .  Cel  jego 
poselstwa niewiadomy.  —  Wielkie zachodzi 
podob ieństwo , ze wszystko w zgodnym za­
kończy się sposobie.

G a n d a w a  iO Października .  —  Wczoray 
p rze jechał  tędy z Bruxel l i  (znany w ygnaniec) 
P .  Bar t ek ,  Rzecz t rudna do pojęcia, dla cze­
go rząd tymczasowy odmówi ł  wsparcia dla 
200 ochotników przez niego dos tawionych? 
Osoby, które ztąd wysłane były do X.ęeia O- 
r a m i  do A ntwerp i i ,  przedstav. lały r u u , aby 
raczył  woysku holenderskiemu kazać ustąpić 
z Belgi jów,  i zechciał porozumieć się z rzą­
dem tymczasowym w Bruxel l i ,  który nieba­
w em  przez kongress narodowy zastąpionym 
zostanie.

B a u x e l i a 11 Pa źdz iern ik a .— Komroissya 
do ułożenia projektu ko ns ty tu c j i ,  rozpoczę-

(*J P a tn  w aoraysiy artykuł z Uruccellt. P. R»

ła już swe obrady w pałacu stanów jenerał-
nych.

Jenera łowie  Nypels  i Mel inet  uczynil i  
do dam w ezwanie ,  aby raczyły zająć się nay- 
mocniey szyciem worków na p iasek,  których 
do 3000 potrzeba do szańcowania miasta.  — 
Rząd tymczasowy, w y d a j e a ą g l e  rozmaite po­
s tanowien ia .—  VVszeikie wyroki i publ iczne 
czynności ,  w-chodzić  mają z t akim napisom 
W  imien iu  ludu  b e l g iy sk i tg o , Hząd t y m c z a ­
sowy  Belgów,  każaem u komu  o tem wiedz ieć  
na tę ży  i t. d.

Leodyum 12 Pa źd z ie rn ik a . — Tey chwi­
li rozchodzi się tu bardzo ważna pogłoska.  
Mówią , że dwa wielkie mocarstwa eutopey-  
skie , to jest F ra n c j a  i Anglia chcą się wdać 
do spraw niderla Izkich.

L o n d y n  12 Paźdz iern ika .  —  Kuryer  
wczorajszy zawiera następują.y ar tykuł :  “ Z  
Faryźa odebraliśmy następującą wiadomość ,  
mającą związek z sprawami niderlandzkie-  
im.  ,, “  F. Ganebien , którego tymczasowy
rząd bruxelski  wysłał  do Faryźa z upoważnie­
n iem do zawarcia przyrnierza z F r a n c j ą , roz­
mawia ł  z min i s t r em spraw zagranicznych i 
inneini  , ale propozycja jego wcale nie ze­
słała pizsjytą.  Odpowiedziano m u :  “ i e  lu­
bo n ą d  francuzki  pragnie z Belg jami zo­
stawać w przyjąć elskich s tosunkach , niemo­
źe jednak odsiąr ić od głównego punk tu  u-  
t iz-imania w Luropie powszechnego pokoju ,  
a ten byłby naruszony,  gdyby Belgije albo 
do Francyi  , albo pod ley p ro tekcją wzięte 
z o s ta ł y . , , —  “ Rząd f rancuzki objawił  za tem 
szczerość swych uczuciów i usprawiedl i­
wił  nasze w tey mierze po n im  oczekiwa­
nie. n — Po tak spe łz ł ćm poselstwie P. Ge-  
nebien , i zqd  t y m c za so w y  bruxelski  oglusi i  
betgtje ki j em n iepodległym.  Zachodzi t e­
raz ważne py tan ia ,  pod lakiem naczelnic­
twem kray ten zostawać będzie?  PrzeszKO­
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dy,  k tór eby  wzg l ędem tey n iepodl eg ło śc i  z 
i n n ey  s t rony z a j ś ć  mog ły ,  m e  sę , j ak  ro- 
j u iD iemy  tego rodea iu  , ażeby w  rozs t rzy.  
gn i e n i u  tego pyt an i a  w ie tkę  t r udn ość  Sta­
no w ic  m o g ł y . ,,

W IA D OM OŚ CI  H A N D L O W E .
Ams te rda m 8 Paźdz iern ika . —  Posiada­

cze papierów publ icznych byli narażeni  na 
n iemałe  straty,  kt re w ostatnich czasach z 
przyczyny znacznego zmzenia się kursu 
wszelkicn papierów, ponieść musieli .  Lecz 
w dmu  dzisieyszym kurs ich nieco się pod­
niósł .

Niektóre mieysca obronne w kraju naszym 
izgd stara się zaopatrzyć w zapasy zboza.

Na wszelkie wexle ma ło  było kupują­
cych.  Srebro jest bardzo rza dk ie ,  nawet do 
oskontowania na 6 ?.

Cena zboża coraz bardziey się podnosi.
H amburg 15 Paździet  nika.  —  Dosyć  

jest wielo u nas srebra do eskontowama na 
4 Srebro czyste ofiaro ano było po 27. 
I t k .  Złoto tylko po 103 1 j 2 jest kupowanć.

Cena ży ta podn osła się 3-5 tal, na 
ł i s tc i e ;  podobnież jęczmień i owies podrożał,  
ma ło  iednak było kupujących.

Bep.l in 17 P aźd z ie rn i ka .  Na  giełdzie 
dnsieyszey , ma łe  bardzo odbywały się in- 
teressa w papierach pub l iczni ch. Obligacj  e 
anglo-rossyiskie stały p0 98-87 3j4.  Polskie 
udziałowe po 55-54 1J2. Staats schould-scheine 
po 92 I j2 1 j4.  O inuych zaś papierach wzmian­
ki me tiyło.

OdaNsk 18 Październ ika .  —  T ar g  nasz 
zbozowy n e d o z n a ł ź a d u e y  wyraźney zmiany,  
pomimo zredukowanego cła od zboża w Hol-  
landyi.  Zyto niezbyt  jest pokupowane;  i 
dzisiay wyźey nad 240 zł. p łacooem m e  było.

kurs  wexlów w lepszym cokolwiek jest 
s tanie.— Na  Londyn  w początku po i 9 0 n

końcu  po 196 były płacone.  Nó Hamburg 
na t e rm in  10 tygodniowy po 43 1/2 3/4.  Na 
A mste rdam na t e rm in  70  dni po 9b 1(2 i 97 
Na Berl in na t e rm in  2 mies.  płacono po 98,  
a po 99 na krbtki  t e rm in  ofiarowano. N e  
Paryż  nie kupowano wcale.  Na Warszu^p 
na krótki  t e rmin  ofiarowane po 99,  a płaco­
n e  po 98 l /2 .

L I T E R A T U R A  i POEZYA.
D u m ? P o l s k ie .

5.
L e s z e k  Z o k i t c i ,

Dokędźe dokęd tak chyżo gem ę  
T e n  jeździec czarny i tamci  w b i e l i ?  
Nieobcięźyli  r amien ia  bronią 
Która pociski wszelkie odst rze l i ,
D łon i  żelazem meza trndml i  
Oczy ku jedney stronie zwróci l i ,
A myśl  t am pewnie  szybsza od wzroku, 
Kilkakroć pierwey skrążyła. . . .
Jak gwał townego szybę potoku,)
Rum aki  piana okryła. . . .
Ho.. .  gonię.. .  a wiatr  rozwija ,
Raz p o  raz jak w polu K ło sy ,

Grzy wy rumaków i jeźdców włosy, '
I  pot i ku rze  wypija.. . .
Dęźę do mety,  kto pierwszy s tanie,
T e m u  xięźęca korona
Losu wyrokiem wraz się dos tanie ,
Wolę narodu będzie włuźona.. , .
Biały dopędza. . .  biały wiart  sieczej  
W białej  białego żremcy,
Skrzy się ogień błyskawicy,
Lecz z kopyt koma krew ciecze.
T u ż  za m m  drugi. . .  ■ ten wiatr siecze,
I  w tego białey źrenicy 
Skrzy się ogień błyskawicy,
Lecz  z kopyt koma krew siecze.
Czarny.. .  tak czarny.. .  s tanęł  u uiety.
Całe ludu szemrze &conoj



N ie  }ego sobie życzono .—  Tvlko  do cz asu ,  człek człekc zwodzi ,
W  oku ma  ogień kometv.  Odarty 2 władczego zna ku ,
Zmarszczone czoło. . .  rysy gn ie wl iw e ,  Za to źe zdradę na rzędy godzi ,
Piekielny uśmiech na twarzv,  Umie ra  Leszek. . .  na h a k u ;
Jak u zdraycbw lub zbrodniarzy.  I  tak pokazał  nieszczęsny goniec ,
Gdy  pełnie m aję ,  czyny niegodziwe.. .!!! Jaki  zdrad koniec.
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D O N I E S I E N I A .
Stósew nie do reskryptu  Senatu Rządzącego z d» 6 paździenika  18^0 r - do Nru  5767 podaje 

sir do pubhczney w iadom ości i i  d . 15 listopada b r. o godzin ie  9 z runa odbędzie się 10 bib- 
rze K o m ite tu  K uratoryi jeneralney9 p rzy  ulicy Grodkiey pod  Ł . 1 18 położonym 9 L ieytacya in m i­

nus na dostawę żyw ności dla osób w szpitalu K lin iki Akadernickiey zostających . Chęć licytow ania
m ający, zechcą się s ta w ić  w  dniu  i  m ieyscu w y ie y  oznaczone’m  , zaopatrzyw szy się w kaucyą
*łp, 500. W  K rakow ie dnia 14 października  183© r. Z  polecenia

Sekretarz K om ite tu  K uratoryi „ B riuchalshi.

Pisarz aktow y publiczny W , M . K . z okręgiem  , zawiadom ia publiczność życzącą nabycia . iż 
ttf dniu  3 listopada r h sreber y kosztow ności, stolarszezyznr  , su k ie n , bielizny i t. p  inw enta­
rzem  objętych  , na m ocy reskpyptu do N ru  3494 przez Trybunał wydanego  , po R erli Ncybergo na 
K azim ierzu  w  dom u  107 o godzinie  9 rano odbywać sie będzie i  w  następne dni.

W  Krakowie d  25 października  1830 r* Ignacy Ostaszewski.

K A S Z T A N Y  D Z I K I E , drzewka  5 i  6lelnie proste z pięknerni koronami na przesadzenie w ła ­
śnie teraz, nayzdatnieyize  , są da sprzedania w  znaczney ilości ta  um iarkowaną cenę * we wsi Prze­
m ykow ie  w  króli po ls: w oiew odztw ie krakow skiem  nad W isłą  niedaleko miasteczka Koszyc .

Iflro 4370.  D y r e k c y ia  g łó w n a  T o w a r z y s tw a  K red y to iv? g o  Z iem sk ieg o .
Stb«own<e art: 124 prawa seymowego o Towarzystwie Krerłrtowvm Zie rmk m,  rgłe-  

iza,  iź listy zasta wne s?tuk 50 lit. E. Nro 1 41,842. 141,84o. 141,844. 1 4 1 ,84-1 . 141,845. l4 l ,8 47  
141,843.  141,849. 141,850. 141,851. 141,852. 141,353. 141,854. 141,855. 141,855. 141,857.'
141,858. 141,359. 141,360. 141,851. 141 362. 141,863. 141,864. 141,865. 141,866. 141,867.
141,868.  141,869. 141,870. 141.371. 141.872.141,873.  141,874. 141,875. 141,876. 141,877.
141,878. 141,879. 141,880. 141-881. 141,882. 141,883. 142.511. 142,512. 142,51.3. 142,514.
142,515. 142,516. 142,517 i 142,518 wr<z z 6 kuponami Maryana Cissowskiooo własno, przy 
poi-trze w miesiącu M aiu  r. b. wydarzonym we wsi D ług ie m w nowiecie i obwod/  e Lipno-  
wsk rn Wojewólz twie Płockim połoźoney,  miały spalić się,  i dla tego właścic i ' 1 ich zaniósł 
Żędanie do Dwekcy i  Główn-y  o wygotowanie dla niego rfunlikatów , wzywa «'ę wiec wszy­
s tk ich którzyby do własności wspomn 'onvrh  listów prawa iakowe rościli,  aby 7. t akowemi do 
Dvrekcyi  Główney  w Warszawie w przecięgu roku iednego od dnia 29 Września r  H. lako 
d*»y oterwszego ogłoszenia mez wodnie zgłosili się,  inaczey rzeczone list) zastawne urno- 
t zo nem i ,  a na ich rmeysce duplikaty wydanemi zostaną.

W  Warszawie dnia 15 Lipca 1830 roku.

Senator  Wojewola  Prezes (pode.)  Migrzt/drJfci.
Pisarz Dyrekcyi  (podp.j  D re w u o w s k i■


